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II-ci bieg okrężny „Głosu Polskiego" 


Puhar przechodni ostatecznie zdobył Jan Woltersdorf z Ł. K. S.-u po przebyciu dys- 


PRZED BIEGIEM. 


Już na długo przed godziną je- 
denastą zgromadziła się pokaźna 
liczba zawodników w obszernej 
sali stowarzysz. sport. „Sila“, uży- 
czonej łaskawie przez zarząd sto- 
warzyszenia na ubieralnię dla bie- 
gaczy. 

Pumktualnie o godz. 11 poczyna 
sław Kon, skrupułatnie badając ka- 
żdego ze złoszonych i kwalifiku- 
jac do trudów pirzesztę pięcio-ki- 
lometrowego biegu. 

Ogólnie rod wzgledem fizycz 
nym przedstawiają się młodzi spor 
towcy zupełnie zadawalająco. — 
Przykrość dyskwaliiikacj, spotyka 
więc tylko trzech z pośród mich. 

Ostatecznie tedy przez komisię 
sędziowską ustalona lista zawod- 
ników obejmuje 42 nazwiska, 

Panowie cykliści, którzy za po- 
Środnictwem swych klubów: zao- 
fiarowali swa współpracę w orga- 
nizacii biegu sa już na stanowis- 
kach. punkty kontrolne w liczbie 
pięciu obsadzone. karetka kasy 
chorych, attto redakcji. oraz jesz- 
cze dwa auta pomocnicze — zo: 
tcwe — bieg może się tozpocząć!! 


START. 


Godzina 12-ta. 

Witani gromkim okrzykiem na- 
der licznie zebranej publiczności 
wychodzą zawodnicy na miejsce 
startu, które ustalone jest u zbiegu 


tansu biegu w 17 minut 0,6 


ulic Sienkiewicza * Ewamgelickiej. ] skiego (GMS.), na czwartem Sega- 
Stafter naczelny, p. por. Tade-|ła (28 p.p.). 
usz Konopacki sprawnie ustawia! W takim też porządku przebie- 
biegaczy. jedno sprawdzenie chro- gają Plac Wolności, na którym "ad 
nome'rów — gotowe — strzał! — kc nad wypełnieniem warunków 
ruszyli.. i konkursu (obiegnięcie rynku). oraz 
i punkty kontrolne idealnie zorzani- 
BIEG. , zoware sa przez 31 pułk strzel- 
W dość ostrym tempie. POpTZE-, ców kaniowskich pod wodzą sier- 
dzeni przez torujące drogę auto, żanta Polda, 
oraz cvklistów. biegną wzdłuż ge-| Wzdłuż natłoczonych chodni- 
sto publicznością obsadzonych ulic. ków ulicy Piotrkowskiej poczyta- 
Porządek, utrzymywany przez na- ią biegnący zbliżać się do finishu— 
szą, jak zwykle sprawną i enerzi-| do ulicy Ewangelickiej. 
cma, policję, która szczerym| Zwycięstwo Woltersdoria zdaje 
swym zajęciem się imprezą naszej sję me ulegać watpliwości, odsa- 
redakcji, okazała pełne zrozumie-' gził on się od naibliższego Podemb 
nie dla doniosłości shortu — wzo-; skiego o dobre sto metrów i w do- 
rowy. ` i brei formie, równem tempem zdą- 
Bietnącym nikt nie przeszkadza ża do celu. 
mają pelna swobodę ruchów į zał-. U taśmy oczekuje go już komisia 
kowita możność użycia wszySt-; sedziowska w składzie podanym 
kich> sit dła "wywalczenia anbie + wczorai. maż czatują sań objekty- 
zwycięstwa, względnie zaszczvt-| wy aparatów fotogra" 'cznych. 
nego miejsca. Taśmę też przerywa Jan Wol- 
Prowadzi Woitersdorî, notuje to tersdori z Łódzkiego Klubu Spor- 
już pierwszy pumkt. kontrolny u towego w 17 minut i 0,6 sekundy 
zbiegu ulic Nawrot i Kilińskiego. po wyruszeniu, 
Drugi idzie Gazicki A. (ŁKS), trze-| Czas na oko tylko wydaje się 
,ci Rębowski (ŁKS. U czołowej gorszym od zeszłorocznego. Zwa- 
itej grupy lekkoatletów łódzkich żywszy jednak przedłużenie trasy 
iuż zauważyć się daje równy. mia- biegu, spowodowamej ominięcie 
;TOWY krok i umiejętne rozkłada- ulicy Przejazd. okazuje się on od 
nie zapasu Sił, Widać. że uvarty | zeszłorocznego o dużo lepszym. 
trening nię poszedł na marne. Drugi o jakie sto metrów za 
Drugi punkt kontrolny notuje pierwszym w czasie 17 m. 26.5 s: 
już na trzeciem miejscu Podemb- iest oznaczony ur. 56 Józei Po- 


sekundy. 


dembski (GMS.) Trzeci szer. Ra- 
chmil Segat (R. S, 28 p. S. K.) — 
Czwarty — Otton Zerbe (Szturm). | 
Piąty — A. Freund (Theilet „ Le- 
wan), Szósty — we wspaniałej 
formie ostrym finishem i podsko- 
kiem kończy bieg Bernard Wag- 
ner (ŁKS). 


Za nimi w długi szereg rozciąz- 
nięta reszta zawodników w liczbie 
28-111 


PROTOKÓŁ I NAGRODY. 


Natychmiast po biegu komisia 
sędziów przy udziale członków re- 
dalkcji naszej sporządziła szczegó- 
łowy protokół biegu, z którego wy 
nika, że do mety przybyło 34-ch 
zawodników. Wyruszyło zaś ze 
startu 42, 8-miu zmęczonych zabra 
ty posuwwające się za biegnącymi 
auta. 

Po poòdpisamiu praltokólu przez 
panów: kpt. Gudekowskiego, port. 
Konopackiego, Pawiła Starka, E. 
Bajera, A. Kehna, sierż. Polda į K. 
Zazórówskiego przystąpiono do 
rozda wania zwycięzcom nagród. 


„Puhar przechodni „Głosu Pol- 
skiego* otrzymał po raz- trzeci, 
tym razem już na własność p. Jan 
Woltersdori (ŁKS.), — prócz tego 
przypiął mu przewodniczący Ko- 
misji żeton pamiątkowy. 


pięciu za zwycięzcą również ofia- 
rowała redakcja żetony. 


Bieg nasz wypadł wspaniale. — 
Przyczyniła się do tego współprą- 
ca klubów sportowych łódzkie ch, 
pp. sędziów, cykfistów, policji ; 

Nie sposób wprost wytnienić 
tych wszystkich, którym należą 
się najszczersze wyrazy podzięko- 
wania. 

Na pierwszem miejscu należy | 
tu postawić zarząd klubu sporto- 
wego „Sita“, który udzielił nam 
swej sali, oraz pama prezesa Ra- 
czyńskiego, który tak umiejętnie 
przygotował ubieralnię i ułatwił 

czynności komisii sędziowskiej. — 
Sprężysta praca panów sędziów i 
gorące zajęcie sie biegiem również 
zasługuje na najszczersze uztratie. 

Serde :znę dzięki składamy rów 
nież energicznej volici łódzkiej. 
która tak znakoricie przyczyniła 
się dy organizaci imprezy. i 

Zarządowi kasy chorych. panom 
sanitarjuszom, panom mecenasom 
sportu, prez. Rozenplatowi i dyr. 
Adoliowi Filipowskiemu, którzy 
zaofiarowali nam swe samochody. 
równie serdecznie dziękujemy. 

Specjalnie również wyrażamy, 
swe podziękowanie panom cyklis- 
tom, wojskowym i cywilnym, bez 
pomocy których bieg nie byłby wo 
góle do pomyślenia. oraz p. kpt. dr. 
Konowi za bezinteresowną i Su- 


_ 


Wymienionym wyżej pierwszym'mienną kwalifikacje zawodników. 


Orzeczenie ekspertów podstawą pokoju w Europie. 


Os.atni SM poświęca 
swój główny artykuł zagadnieniu 
przyszłego rządu irancuskiego. — 
Pan ]. L. Garvin zapytuje się. ia- 
k'ego Poincare będzie miat naste- 
pce. Autor przytomina. że żaden 
zapewnie otgan mie zwalczał p. 
Poincarego tak namiętnie. jak wła 
śnie „Observer“. Premjer francus- 
ki iest, według pisma. naiwiekszą 

yrzeszkoda do uspokojenia (reseit- 
Eere Europy i wobec tego, było 
rzeczą niezbedna przeciwstawić 
się polityce. któraby wobec wsze- 
chmocneco b. Poincare nczyn'ta 

„Upatrzność niepotrzebną”. (M. 
Pome sare all — sufficient and Pro- 
vidence superfluors). 


Dziś premier francuski zbiera 
swè żniwo: życie pođobne iest do 
restatraci. dosłownie lub w prze- 
wośni i prawie wszystkie kudsice 


„pboczymania kończą się regulowa- 
niem rachunku: 

„L'addition M-sieur ?* 

Wiekszość p. Poincare'go jest 
rozbita: niestety mema innei wię- 
kszości! P. Garvin sądzi. że p. 
Milerand poruczv tworzenie ga- 
binetu przedewszvstkiem p. Ed- 
wardowi Ferrot. którv iest frat- 
cuskim Józefem Chamberlain". 
Współpracował on w swoim cza- 
sie w „Observer. jest on zwo- 
fennikiem doiścia dn norozumie- 
nia z sowietami. P. Briand jest 


„wielkim weteranem w rezer- 
wje. Wreszcie mógłbv może 


wchodzić w rachubę p. Caillaux.' oraz uzyskaniu odszkodowań, do 


Artykuł kończy się zwróceniem których Francia ma niezaprze-, 


uwagi. że Anglia. Francia  Niem-j czalne prawa 


cv w rówitei mierze winny czem; 


prędzej uwzełędnić faktvczniej MAC DONALD I PRZYSZŁY 
wnioski raportów GA PREMJER FRANCJI. 
Wspólną bazą. xwarautujaca bo-| PARYŻ. 25 maja. .(Telegram 
wrót Europy do normalnvch Sto-| wsfasnv). 

sunków musi być maksvma: „fa-| Według .„L'information* Mac 


port. całv raport, nie 
tylko raport" 
whole Report. 
the Report“). 


[| 
= l 
POINCARE INFORMUJE NA- | pypyż 25 maja. (Pat). Gene- 


S 
a |rał Wevgand odjechał do Svrii. 
LJON, 25 maja. (Pat). Potradjo. | Po drodze cen. Wevcand zatrzy” 


innego jaki Donald spotka się z 
(«the Repor HE] premierem Francii w pierwszei 
and nofhing buti połowie czerwca 


W wywiadzie z korespondentem | ma sie w Lionie. tdzie odbędzie | 


„Petit Journal“ 
czył. iż 
dotyczyła 


Herriot oświad 1-4 konferencie z Herriotem 
rozmowa z Poincarem | Prasa motwierdza urzędowe 
wyłacznie interesów | oświadczenie. że wviazd gén. 
francuskich. Z loialnościa. przed; Weyganda do Syri nie jest wv- 
która chętnie schvlam czoło.| wyołany Żadnymi wzgledami na- 
Poincare powiadomił mię o obec- tury woiskowei. 

nym stanie rzeczy i udzielił szcze| Gen. pracnie bvć obecny w 
gółowych wviaśnień w sbrawach| aniu 6 czerwca w Bevrut na za- 


wnętrznych. s 
X: wodach-sportowvch woisk fran- 
e można. mówił dalei Herrlot, Sukien w. ŚwrB 


myśleć n nomvyśltnem urzeczywi- 
stniemiu łaklchiolwiek spraw. © MAC DONALD NIE CHCE 
TAJEMNIC. 


charakterze politycznym. jeśli fi- 
nanse nie znałduła sie w dosko- 
PARYŻ. 25 maja. (Pat). „Intra- 
siveant““ donosi z Londvnu, jaka- 


natym stanie. 
| DY Mac Donald. miał wystosować 


Mówiac o polltvce zazranicz- 
nel. Herriot oświadczył. że 

do Poincarego nowy list z propo- 
zycia ogłoszenia całęi wvmienio” 


mvśleć bedzie w pierwezvm rze. jį 
dzie a zapewnieniu pokoju świa- 0 
towego ; bezpieczeństwie Francji uci dotychczas korespondencji. 


przyszłymi 


| i 
| GEN. WEYGAND U HERRIOTA. | : 


Mac Donald wvkazuie próby 0- 
siągnięcia calkowitei zgodv z 
Poincarem i opatcia na tem DrZV- 
iaznej politvki z nowvm rządem 
francuskim 


SKUTKI ZWYCIĘSTWA LE- 
WICY. 


PARYŻ. 25 
własny). 

Na skutek zmiany ogólnego kie 
runku politycznego znaczna cześć 
wyższych o%”ioerów francuskich 7 

załóg okupacyjnych w Nadrenii 
została odwołana. Odwołani. któ 
rzv należa do stronnictw prawi- 
cowych. zostana zastabieni przez 
republikanów i lewicowców z 
przekonań. Miedzy innvmi ma 
również- otrzymać 
gen. de Metz. który protegował 
separatystów w Palatynacie. 


ZNIŻKA FRANKA — DZIEŁEM 
BLOKU NARODOWEGO 


maia. (Telegram 


PARYŻ, 25 maja. (Telegram 
własny). 
Pisma lewicowe  wvtaczalą 


ciężkie zarzuty przeciw Milleran- 
dowi i min. finansów.Marsat'owi. 
ó finansowanie akcii wvborczej 
bloku narodowego z funduszów 
skarbu. 

„Fre Nouvelle“ dowodzi na za- 
sadzie zestawień giełdowych. iż 
zniżka ostatnia kursu franka jest 
manewrem politycznym prawiev. 
która w ten sposób chce utru- 


odwołanie 


dnić rzadowi lewicowemu Drze 
prowadzenie pierwszych kr oków 
sanacvinych. Ofensywa przeciw 
frankowi wychodzi obecnie zZ 
Parvża. 


ROZBITE ROKOWANIA. 

BERLIN, 25 maia. (Pat). Roko- 
wama miedzy partiami Środka a 
niemieckimi narodowcami mo- 
żna uważać za rozbite, mimo. Że 
żadna strona formalnie ich mie 
ztrwała. Przywódcy nacjomali- 
stów niemieckich nie zgodzili się 
na bronozycie stronnictw środko= 
wych w sprawie memoriału rze- 
czoznawców. 


KS. BUELOW W BERLINIE. 

RZYM. + (Pat). Ks. Bü- 
low udał się da Berlina, wezwą- 
ny przez - prezydenta Rzeszvw 
Eberta. 


25 maji 


BERLIN. 25 maja. (Pa). Potra- 
dio. Poniedziałkówe posiedzenie 
Reichstagu ograniczy sie do doz 
konaria wyboru członków biura 
rezyditn. 


MORATORITM W NIEMCZECH 


NIE REDZIE. 
BERLIN. 25 maja. Telegram 
własny). i 
Z kót urzędowych komi kuja: 
iż wbrew: kursujacym vogtoskom 


niema co liczyć na ogłoszenie w 
Niemczęch moratorium, 


td 


26 V. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Odpowiedzialność 


Czytamy w „Róbotniku”: 
Energiczne wystąpieńie P. P. Sł 


przeciwko ministrowi sprawiedh-| 


wości -ż bowodu sądu doraźnego 
nad Englem i wykonania. wyroku 
śmierci. wywołało w pewnych ko- 
łach usitowamie „odziążenia* odpo 
wiedzialności ministra przez prze- 
sumięcie jej na sąd. którego wvrok, 
rzęcz prostą. znajduje się poza sie- 
ra wpłvwów ministra. Innemi sto- 
wy chozdi o przesunięcie odpowie 
dzialności z osobv odpowiedzialrte- 
go ministra na nieodpowiedziałmy 
sąd. Rozumowamie: to, abstrahu- 
jąc nawet od niewątpliwego pode 
łoża politycznego. nie uwzełędnia 
roli prokurarora.: za któr :z0o odpó+ 
wiedzialny jest minister. Wyrok są 
du doraźnego. który onieratł się na 
fatalnei omyłoe. jakoby * Łucząk 
by? urzędnikiem państwowym. a 
Fngel:o tem wiedział — nie zdel- 
muje odpowiedzialności ż ministra: 
mie-odpowiada om wprawdz.ę za 
sąd. ponosi jednakże wszystkie 
bez zastrzeżeń konsekwencje za 
działalność urzedów prokurator- 
skich. których jest naczelnym, bez- 
pośrednim ji odpowiedzialnym 
zwierzchnikiem. 
Straszliwa. 
rzecza bvło skierowanie snrawv 
Engla do sadu doraźnego. O bie- 
gu zaś każdei sprawv decvd je 
swobodnie prokurator w ramach 
swoich ustawowych uprawnień 


(art. 517 ustawy postępowania. 


karnego). on również składa sa- 
dowi wniosek o otwarcie rózdra- 
wy (art. 517 u. p, k.); iednem sto- 
wem. urząd prokuratorsk decy- 
due A tym. zv innym trybie roz- 
boziiawania SDrawv; w zakresie 
tego trvbu. Sad pobiera decvzie. 
„Aki nskarżenia iest... tylko wnio 
skiem stronv... i nie podlega kon- 
troli sądowei* (orzeczenie: sadu 
najwyższego z dnia:1l paździer- 
nika 1921 roku ur. 1759-21, Pro- 
kurator. zarówno: iak i obrońca, 
Są równouborawnionetti stronami 
procesu (art. 735 u. p.k.). organa- 
mi pomocniczemi wviniaru spra” 
wiedliwości, dażacemi do wykrv= 
cia nbiektywnei prawdy. wycho- 
dząć ie/vnie z odmiennych zalo- 


występiią wprost 


p. Wyganowskiego. 


|państwa. Z tvch założeń wycho- 
dzat. prokurator składa wnioski 
na rozbrawie *' w ramach wtios- 
ków stron sąd pobiera decvzie. 
„Prokurator... brzytacza istotne 
okoliczności oskarżenia w tei bo- 
staci. jaka one maia na mocy da- 
nych przewodu sądowego. oz 
swób wniosek co do natury i stõv 
nia winy oskarżonego” (art. 737 
u. p. KA „nie powinien” on ..ani 
oświetlać sprawy: lednostronnie. 
ani. też przesadzać znaczenia 
ztaiduiących się w sprawie do- 
wodów i poszlak lub wagi rozbo- 
znawanezo przestępstwa* (art 
739). maże on .nie pobieraiąc 0- 
skarżenia... oświadczyć n tem sa- 
dowi. zgodnie z suumien'em' 
(art. 740). wreszcie iuż no zapad- 
tym ostatecznym wvroku ma on 
brawo złożenia wniosku o rewi- 
zje procesu (art.934). A wiec sam 
tryb sadu doraźnego, stanowiacv 
w sprawie Engla naibardziej kar- 
dynalne naruszenie prawa i sbra- 
wiedliwości, wnoszenie wbrew 
logice, wbrew interesowi pań- 
stwa, wbrew prawu o karze 


1 Nr. 143 


Katastrofa lotnicza. Oryginalny proces i nie- 


W sobote o godz. 14 z pola lot- 
nczezo w Mokotowie wyruszył? 
na lot ćwiczebny ma samolocie 
typu włoskiego „Balilla“ z fabrv- 
kt Plage i Laśkiewicz. kapitan 
Bronisław Wasowski (lat 29). do 
wódca VII eskadry myśliwskiej. 
Po upływie kilku minut samolot 
nagle zaczał z plorunuijaca szvb- 
| kością spadać ze znacznej wyso- 
kości i roztrzaskał się na polu ra- 
kowieckiem w pobliżu fortu „M“, 
kapitan poniósł Śmierć na' miej- 
SCU. 

Przyczyna katastrofy nie usta- 
lona. ale dużo daje do mvślenia 
zadziwiaiacy zbieg okoliczności. 


że katastrofy lotnicze w _ ciagu 
kilku ostatnich lat zdarzały się 
prawie zawsze przy 'wzlotach 


na aparatach z fabryk" lubelskiel 
„Plage ;: Laśkiewicz”. Zadużo już 
kosztowało to młodych i dziel- 
nych istnień ludzkich. żeby wła- 
dze woiskowe miały prawo 
przejść nad ta sprawa do po- 
rządku dziennego. Należy wręsz* 
cie z tem skończyć. bo rzecz jest 
inż zbvt potworna i ma Się tu do 
czvnienia wbrost z mórdownią 


EK p dak. 1 3 ;1 
Śmierci — wszystko to stanowi -| stników! 


niciatywe i działalność łódzkiej 
prokuarturv wbrew elementar- 
ńym zasadom ustroju. ducha i 
przeznaczęnia tego urzedu. 
Minister sprawiedliwości jest 
naczelnym prokuratorem pafistwa 
decvzie jego sa bezwzeęlednie o- 
bowiązuiace' dla wszystkich or- 
ganów. wola iego iest wola każ- 
dego prokuratora. Jednolitość i 
hierarchia urzędu prokuratorskie- 
go iest podstawowa zasada iezo 
ustroju. Odpowiedzialność więc 
za sądsodraźńnv spada na b. Wv- 
canowskieco. Odpowiedzialność. 
to nietwlko formalna. ale i moral- 
na i tembarcziei na p. Wyzanow- 
skim ciążv, że zsolidarvzował się 
z wyrokiem. że doradzał p. pre- 
zydentowi Rzplitej. aby z brawa 
łaski nie korzystał, P. Wvganow- 
ski z racji swego urzedu. tako na- 
czelny prokurator. odpowiada za 
sąd doraźny. Z powodu zaś swo- 
iei radv. udzielonej prezvdento- 
wi. odpowiada także za wykona- 


żeńz abrońica — jnteresi oskat= nie wvroku. 
zsnero. orokurator — interesu 


Pan Darowski wraca do Kraju. 


w naj- 
nasz w 
opuści 


Jak się dowsadujemy. 
bliższym czasie poseł 
Moskwie. p. Darowski 
zaimowane' stanowiska. 

Tako ieto nastepce koła poli- 
tvczrie wvimieniają m. Jodke. bv- 


tego posła w Konstantynopolu. a 
później w Rydze. 

Podobno powodem rezvznacii 
iest brak wszelkich nadziei na 
'nawiazanie stosunków  handlo- 
|wvch z Rosia. 


Bankiet polityczny. 


Wczoraj wieczorem w kasvnie 
ofcerskim na Zamku minister- 
stwp sbraw wojskowych . podei- 
mowało bankietem  wszvstkich 
cudzoziemskich attache woiska- 
wych. 


Jsip Dymow. > lipca o godzinie., 
pierwszei w południa córka krawca) obudzi się następ- 
e 4 Stało sie em rahka, poczuje na palcach 
: esień! Jesień skoczyła na miasek, swvch kłóiacv ból, iakby ślad 
[) zmeciła aksamitną mowierzchnię książęcego pocałunku. 
piasku. tareneła kilkoma drze-| No | wieczorem spotkałem ia 
Jesień przyszła... Ale w .iaki| warhi iarzebiny ` runęła na wieś. , — jesief. 
sposób ? Pszczoły właśnie brzęczałv| Naturalnie. że nazywam ia tvl- 
Niedaleko stąd spienione mo-| dokoła linv: stary Azor. nieprzy-| ko żartem w ten sposób. gdyż w | mezo iezyka. 


rze rzucało swe potężne fale - 
‘arany na niski brzeg. Rzucało ie 
rzez wiosne cała i przez całe 
ato. Czyniło to dziwme wrażenie. 
Dlaczego morze. szalało w ten 
nońotońngy sposób. dlaczego biło 
tak potężnie o brzeg? 

Ale nikt się nad tem nie namv- 
ślał, aż nareszcie dwudziesteco 
drugiego Joca okolo godziny 
nierwszei w notudnie morze wv- 
rzuciło la". Bvć może że iuż w 
ciagu lata ona" zbliżała sie na- 
te razv dn brzeru ale nikt tero 
dotychczas nie zatrważ 


Teraz iednąk wszystko sie wyj AK, silna 
Asno Cień łódki która leżała| WVvlewane tzv 


a masku nadał teraz w inna 
trone niż nonrzadmin 
ozorzame powietrze przebiega: 
v chłodne nrady Pyt dro” 
wnie świecił w słońc. 
łóciły sie na śliwkach. 
To bvłą iesień.. 

Fale wvniosty so z złebin o* 
want i rzuciły na nasz brze 

-" 


EM 


Rzęcz ta stała się dwudzieste- 


Pnnr>e7 | wieczora. 


Nieobecnego b. ministra Sikor- 
| skiego. którv wviechał do Zako” 
panego na pogrzeb swego teścia 
zastępował najstarszy ranga of- 
cer. zenerał broni. Józef Haller. 


gò drugiego 


| wypadek 


Pogrzeb kpt. Wasowskiego od 
bedzie się we wtorek. 


ZAKAZANE PISMA, 


Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych odebrało znów dwom ms- 
mom. wychodzącym za granica- 
mi Rzplitej debit pocztowy. a mia 
nowicie wvchodzacej w Wiedniu 
Krestianskaja Ukraina“ oraz 
„Głosowi Robotniczemu*, druko- 
wanemu w Detroit 


GDYBY... 


Znany iilozoi niemiecki. prof. 
Hans Driesch z Lipska. przęma- 
wiając w Królewcu podczas uro- 
czystości dwuchsetnei rocznicy 
urodzin Emanuela Kanta, rzekł. 
między jnnemi: 

„Gdyby zdołano stwierdzić ie- 
„en jedvnv. ale zupelnie . pewny 
uczestnictwat osoby 
|zmarłei z zaświata w żvciu na- 
szem, to zdarzenie takie znaczy- 
loby dla ludzi ziemi naszej więcej. 
niż wszystko. co dała im dotvch- 
czas tak zwana kultura, razern z 
filozofia. 


NOTATKI FILMOWE. 


Donosza z Monrowii. stolicy 
Liberji, że część uczestników wy- 
prawy filmowej dn lasu dziewicze 
go wraca iuż do Europy Film ten 
pod tytułem ..Wesele w lesię dzie 
wiczym' zostanie wykonany w 
Berlinie. 

£ 


+ e 


Rosyjski oddział filmowy mie- 
dzynarocowego zwiazku robocze 
gu dla produkci: filmmowei wvsta- 
wia obecnie rowy film „Rus“ któ 
rego część odzrvwa się na Mar- 
Sie. j 


zwykły 


17 b. m. odbyła się w Pozna- 
niu rozbrawa sadowa przeciwko 
Noskowiczowi i iego pomocniko- 
wi Sekrętarczykowi. dwiun kie- 
rownikom tak zw. ligi obronv 
wiary i oiezvznv : 

Obrona wiarv i aiczyvznv mrzez 
tvch banów polega na tem. że na 
padaja oni na ulicy przechodniów 
żvdów i właśnie jeden z tvch oh- 
rzadków bogo-ojczyźnianvch bvł 
przedmioteń rozprawy. W stvcz 
niu r. b. Noskowięz i Sekretar- 
czyk:fiapadli na ulicy Wielkiej 
kupca Sterna. który jednak wvr- 
wał napastnikom kij i sam zaczał 
nim okładać obrońców wiarv i 
oiczyzmy.  Stermowi dopomozli 
przytem przechodnie chrześciia- 
nie. nie nawróceni jeszcze na 
wiarę p..Noskowicza i Sekretar- 
czyka 

Gdv ci ostatni dowiedzieli się 
o wytoczonym im przez Sterna 
procesię. wnieśli oni że swej stra 
nv. skargę na Sterna o napaść, 
ale sąd nie chciał rozpatrywać 
tei skargi przed rozstrzygnie- 
ciem prokuraturv- 

Świadkowie zeznali na nieko- 
ravść oskarżonych. nawet świad- 
kowie tvch ostatnich n. Robiński 
a córka. którzy mieli zeznać, że 
Stern i Rauff, znajduiący się ra- 
zem na ulic” mieli napaść na No- 
skowicza. oświadczyli. Że DO- 
czatku zajścia nie widzieli į nie 
moga stwierdzić. kto wpierw na 
kogo nanadł. 

Na uwagę zasługuje przemó- 
jwienie mecenasa  Grvbskiego 
który wskazał jakie straty poli- 
tvczne ponosi Polska przez dzia- 
łanie panów Noskowiczów. Z 
łatwością mówca zbija Śmieszne 


a 


WYr=ŃR. 


twierdzenie oskarżonych. Że 70= 
stali napadneęci przez Sterna (bie- 
dnv Noskowicz — jak twierdzi — 
conajmniej 200 razy padt of'ara 
napaści żvdowskiei!). którv hv? 
zupełnie bezbronny i nie mial 
przy Sobie nawet kiia. podczas 
mdv Noskowicz i Sekretarczvk 
byli uzbrojeni w grube kije i re- 
wolwerv. 

Przykry cień rzuca na całe s00 
łeczeństwo działalność tych oto- 
bników. którzy iuż od trzech lat 
w ten sposób powoduja awantu- 
rv tiliczne. a stanawszyv przed sa- 
dem nie maia nawet fvle odwa- 
gi, by się przyznać do winv. — 
do swego programu, — którv 
zreszta jawnie i publicznie gło- 
sza. Do dwustu wypadków mlicz- 
nych przvznał się tutai Noska- 
wicz, można wiec ocenić szkode. 
wyrzadzarna mafistwu naszemu 
przez tych ludzi. 

Noskowicz. zabrawszv głos w 
swei obronie. zapomniał widocz- 
nie, iż znajduje się przed sadem. 
Obrócił sie tyłem do sędziego t 
zaczał do słuchaczów Drzema- 
wiać, jak gdyby się znajdował na 


wiecu agitacyjnym. Sekretar- 
czyk uczciwie mu pomarat, 


wrzeszczac na sałi. niby opetanv. 

Po dłuższej naradzie sad ogło- 
sił wyrok. uznajacv Sekretarczv- 
ka i Noskowicza za wintiiych. Poa- 
nieważ nie zostało dostatecznie 
dowiedzione. kto wpierw zacze- 
pił. zwalnia sie ich od kary. na- 
kładajac jednakże na nich kosz- 
ta sadowe i pozasadowe. 

Biedni Noskowicz i Sekretar- 
czyk są więc narażeni na kilka- 
set dalszych napaści ze strornv 
żydów! 


Q z 


Sześć miesięcy więzienia za spe- 
kulacje bankowe. : 


jNiesumienny urzędnik „Banku Związku Spółek 


Zarobkowych* 


Pod przewodnictwem sędziego 
okr. Korwima-Korotkiewicza. była 
rozpatrywana sprawa Bolesława 
Nowickiego. byłego urzędnika ban 
ku związku spółek zarobkowych, 
który z tytułu swego stanowiska 
dopuścił się nadużyć, polegają- 
cych na pobieraniu sum pienięż- 
nych. należnych z ińkasa weksli 
‘firmie B-ci Szymańskich. która 
miała w banku tym rachunek cze- 
kowyv. 

Pienadze te przetrzymywał No- 
wicki przez pewien czas u siebie, 
bezwatpienia w celach spekula- 
cvinvch + dopiero po pewnym cza- 
sie wpłacał je na rachunek Szy- 
mańskich. nąrażajac w ten spo- 
sób zarówno klijentelę banku, jak 
i sam bank na stratv. 


A gdy Mara (tak nazywa się słowa z tego. co ona mówi i por 


przed sądem. 


Oskarżony Nowicki do winy stę 
mie przyznał. 

Prokurator Marceli Wilecki w 
oskarżeniu swem poddał krytyce 
metody. stosowane przez wielu 
urzędników banków łódzkich į in- 
stytucjj kredytowych, których 
działalmość nłestety pozostaje w 
ukrvciu i z łatwo zrozumiałych 
względów nie dostaje się przed 
forum sądowe. 

Sprawa Nowickiego wvszła na 
wierzch, dzieki jego zachłarmości. 

Prokurator Wilecki, przeprowa- 
dzając analizę jego postępowania. 
domagał się przykładnej kary. 

Sąd skazał Bolesława Nowic- 
kiego na sześć miesięcy więziemia 
i zarządził natychmiastowe are- 
sztowanie. (p) 


chylony nad nią patrzę ma jiel 
gładkie kruczę kędziory. 

A wiatr. który porusza liśćmi i 
szeleści w piasku. Sle nam swą 
odwieczńą melodije. 

Nigdy jeszcze z nikim tvle nie 
rozmawiałem, Że nie rozumiała 


to mi zupełnie nie 


tomnv z ubału. otwierał i zamy-| gruncie rzeczy była to kobieta.| przeszkadzało 


kał pvsk. a koguty 
chórem wvdziwoniły godzine 
jesień ukryła Się i czekała 

- Gdzie? 

O. w bardzó ukrvtych mici- 
scach. Pod suchymi liśćmi w le- 
sie. w kałużach siweł 'wodv w 
polu j w rowach, w zmienionem 
locie practwa. 


Gdv nadszedł wieczór. 
miała już po za soba 
haterskich czynów 
unadła tak cieżka 


A 


a 


jesień 


A w nocy 
swa rosa 


dziewczece Sapt 
kałem ia jeszcze tego samego 


Wróble; wa. Potrzeba ukrywania się orze 
staje istnieć. W świetle księżyca | same ciemne postacie opierałyjale jesteś 


powstaje zlinełna równość. 
Przy świetle księżyca 
może przvchodzić w zaloty do 


wiele ha. 
nhf ta- iak nadaremnie] 


1 


zgodnym | kobietą jak wszystkie. ime. 


Najzabawniejsze 


skievo jezyka. 

Zmała tylko jedno 
Przvjdę. — A fa mów 
"wałem po szwedzku. 


Wymiiałem spowite w nocny 
cień domki i szedlem. prosto 
przed siebie. 

Wszyścv tuż spali: W. orra- 


dach stałv 
trzwły w ciemne niebo. 

Czy zauważwliście je? 

I oto nadeszła naa | nbrzuciłą 
mne Ssirawem snmmirzenem 

Spojrzałem w ie czatne Oczv 


` è bvło to. że| — wszyscy moj przviaciele 
mie rozumiała ona zupelnie rosYi- | pomarli. 


— Słuchaj — mówiłem do niei 
już 
Kochałem ich. Gdv u- 
mart pierwszy — szalałem. Przy 


słowo: —|drugim.bylem iuż spokojnieiszy. 
nie rozu] a gdy ostatni skończył na sucho- 


ty. nawet nie młakałem. Tak 
stwardniało serce mojei duszy 
Onaodpowiada, brzmi to mniej 
więcej tak* 

— Tv nie iesteś pierwszym. 


óddzielne pary i pa-, który sie dn mnie. zbliżvł. Czeka- 
| tam każdeen 
lni 


r każiv obiervwał 


Ale wszvstko tn był wlkn fałsz. 
Z wodzi". mm'e 


sły zmarszczki nokryvlw czoło 


| f i i pomyślałem o długiem Życiu. mole. Zima sie zbliża i nie bedzie 
Wieczorem nikt sie nie ukrv-| które leżało po za nia... 


córki krawca i może nawet uca- | Siedzieliśmv w sieni na niskich} | 
stoleczkach. Nie rozumiem amilCieka... | młodość... 


łować ei dłoń... 


my sie it spotykali... 


Gdy wracałem do domu tej Ja: — Nie wiem kim testeś, 

bliska sercu memu. 

się o sztachety i patrzyły w mie-| Zbliżenie nasze jest tylko chwi- 

ksiaże | bo. które poczeło szarzeć. la Wróciny do, że kióre tuż 
Przybyła do mego mieszkania. wvciava Jde nas rawiona... 

Ona: — Lato ucicka. Życię w 


Że rozwiaże zacadra młnści,! 


a oczy moie Ta-| 


Odprowadziłem ia. I rzekłem: 

— Doskonale dziś wygłądasz... 

A ona: — Przyjdę — rzekła 
cicha. 


Jesień. Tak. pomiędzy drze- 
wami zwieszają sie nitki srebrne. 
jak wwvostrzome szable. Kataryn- 
ki graja. W sadach spadaja jabt- 
ka i cichy ten huk przerywa sen 
poobiedni. 

Na szosie ciaena ładowne wọ- 
zv. Trawa onada i blaknie. 

Potem nastapił cały tvdzień 
deszczu. A gdy się skończył za- 
prezentowano nam.  lem'kom. 


długie kartki papieru z rachun- 
kiem. pod którym podpisala się 
jesień. 


Cicho bvło i samotnie. 
Zasnąłem i marzyłem o Szczę- 
cu. A przez szvbv patrzyły Na 
mnie duże lesienme ewiaz'v... 
- 


Wyiechałem. , Pozosiawiłem 
wszystko i wszystko mineło iak 
sen. Jestem w domu. Żona moja 
przypatruje mi się badawczo i 
skrycie. „I jak pchniecie ostrej 
szabli przebiega mnie nagle świa 
domość: to jesień... jesień. 


(Tłomaczyła Et). 
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sprawy robotnicze. 


s z . > 
irajowy zw. przem, włóKienni- 
czego zrywa umowy. 
krajowy kami robotniczymi 
wiązek przemysłu włókiennicze- związkiem przemysłu włókiersu- 
„wystosował do chrześcijański-| czego w dniu 6 lutego r. b. 


i 


W się dowiadujemy 


„związku przemysłu wiówierni- 


a krajowym 


W memoriale uwzględnione jest 


ng Memoriał, w którym zrywa Uwutygodoigwe wymówienie pra- 
Wwe zawartą pomiędzy zwi47-|cy. 


Chadecy zapowiadają walkę. 


WW dniu 23 maja r. b. o godz. 
Ineczorem odbyło się ogólne ze- 
gie delegatów ziwązków zawo- 
sich robotników przemysłu 
Sieńniczego + chrześcijańskiezo 
hoczenia narodowego w sali 
ludowego przy ulicy Prze- 
udar. 34. © 
kbfamie zagajła a zarazem prze 
niczyła -sekretarka związku, 
Męchocka.która wyjaśniła zebra 
mcel tegoż zebrania. ` 
fierował kierownik Świątkow- 
(który, w obszernem przemó- 
«i zobrazował obecny stan w 
mmyśle włókienniczym, oraz 
mwę wymówienia umowy przez 
sek przemysłowców, oraz Za- 
wh kapitalizmu na urlopy robat- 
KE, ośmiagodzinny dzień pracy, 
m chorych, ubezpieczenia ia 
wość i zniesienia świąt katolic- 
«h: 

M przemówieniach p. Piechəc- 
ap Cyrawskiego | innych, ze- 
wai prowadzili ożywioną dysKit- 
4 po którejuchwatono jednogio- 
Geqastępującą rezolucię: 


/ l] Administracia tkalni recznej 
wkeżacej do Szlamy Mirtenbau- 
‘mwvdalila z pracy kilku robot- 
“akiw bez uprzedniego dwuty- 
dry ez o wymówienia zapłz- 
“ia za czas urlopu. 
la wydalonymi ujeli sie wszy- 
(wzatrudnieni w fabryce robot- 
iy żądaiąac od właściciela fa- 
Iki bezwzglednego ich powort- 
tw przyjecia do pracv. lub za- 
licenla im „a czas urlopu i dwu- 
omowe odrobienie. 
Ponieważ p. Mirtenbaum nie 


|! 


W W fabryce Bojarskiego 
iy ulicy Cegielnianej nr. 68 0- 
daj upłynał termin wvmówie- 
pracy. wobec czego robtnicy 
imacali "się, zapłacenia im za 
das trlobów. 

(dy administracja firmy nie da 
tkonkretnei “odpowiedzi. udał 
ledo fabrvki przedstawiciel zw. 
lgoweco p. Barański. któremu 
ledstawicie| firmy oświadczył. 
Ipieniedzy nie posiada i sprawe 


raik w fabryce Mirtenbauma. 


Zatarg O urlopy. 


i 


1) Zebrańi oŚwiadczają, Że w ra- 
zie wprowadzenia przez przemy- 
słowców redukcji płac robotnikan 
ogół robo.miczy stanie w obronie 
i użyje wszystkich środków, ne 
wyłączając strajku najostrzejsze- 
go. JĄ s 
2) Zezrani domagają się od rzą- 
du ściste: kontroli produkcji w prze 
myśle włókiernmiczyin. 

3) Zebrani zwracają się do kit- 
bu poselskiego chrześcijańskiej de- 
mokracii, aby ci wspólnie z posta- 
mi robotniczynni innych klubów 
warieśl. interu, nuu I 
poczynili kroki u rządu w sprawie 
wymówienia umowy przez zw'ą- 
zek przemysłowców. 

4) Zebrami zwracają się do wszy 
stkich robotników Rzpłitej Polskiej 
z wezwamiem do obrony ustaw mo- 
botniczych, jak g urlopach, ośmio- 
godzinnego dnia pracy, kasy cho- 
rych, ubezpieczenia na starość i 
świąt katolickich. 

5) Zebrani domagają się od rzą- 
du uruchomienia fabryk na sześć 
dni w tygodniu. 


1. 4% AU 
iLUOCZESTEIE 


zgodził się na żądanie robotników 
ci na znak protestu porzucili pra- 
ce przvstępuiac do strajku. 


W dniu onegdajszym udała sie 
delegacia robótników do inspek- 
tora pracy z prośba o zlikwido- 
wanie zatarzu. 


Delegacje przyja! inspektor pra 
cv p. Wyżykowski. obiecując 
zwołanie konferench ze współu- 
dzialem właściciela fabryki. lub 
jego upoważnionym, nad zień 27 
maia r. b. 


tę będzie mógł załatwić dopiero 
za miesiąc. 

Przedstawiciel robotników na 
to się mie zgodził i domagał się 
chociażby 50 procent należności 
zaraz. a reszte po dwuch tyvgod- 
niach. lub cała należność na przy 
szłą sobotę. 

Ponieważ frmai i na to sie nie 
zzodziła. zatarg skierowano do 
inspektora DrACVv. 


Groźba strajku piekarzy. 


(py) Wczoraj w lokalu o. k. z. z. 
ibyło sie ogólne zebranie pieka- 
Wzwiazków klasowego i ŻY- 
iwskiezo w sprawie żądania 
Wiwyższenia płac o 50 procent. 
lako referent wystapil p. Załe- 
MLktóry scharakteryzował obe- 
ve położenie klasy robotniczei 
Wizji pódczas kryzysu i wobeć 
| Uóżby oberwania plac. 
Tel samej taktyk; trzymaja się 
strowie-piekarscv. którzy w 
Imie swem do inspektora bTacv 
ńwiadczyTi. iż żadnei podwyżki 
e dadzą. Referent wzywał do 
Wzezecia / energicznej walki, 
uczególnie wobec oktesu przed- 
śWątecznezo. 
Po dłuższej - dyskusji przyjeto 
| śiępniaca rezolucie: 
| „Zgromadzeni na powtórnem o- 
lhem zebraniu w dniu 25 maia 
robotnicy piekarze polscv ` 
a dowscy po omówieniu wszcze= 
6 rzez zwiazek akcji w prze- 
| Myśle niekarskim. oraz po wvsłu- 
i Mqlu sprawozdania zarzadu Z 
i Mdoszłej konferencit u inspekto- 
| fd Dracv. na którą przedstawi- 
e cechu maistrów piekar- 
Wel wie stuwik sia odmawiaijac 
Mdwvżki. zebrani załaszaja pro- 


r przeciwko takiemu posteno- 
Mm majstrów piekarskich. któ- 


rzy ignoruja słuszne żadana ogó- 
lu ropa kwa i związku i uważa- 
ją motywy. zawarte w piśmie 
majstrów za nieuzasadnione i bez 
podstawfte. 

Powoływanie się na powszech- 
na zniżkę cen.zła komiunkture itp.. 
są to stare wvkretv pracodaw- 
ców, gdyż robotnicy odczuwaja 
wzrost cen wszystkich prodik- 
tów. oraz wiedza. iż w przemyśle 
piekarskini robotnicy pracują po 
16 godzin na dobe. co świadczv 0 
dobrej koniugkturze w tei calezi 
przemysłu. Dotvchczasowe zarob 
ki robotników stanowia zaledwie 
20 procent zarobków przędwojeń 
nvch w stosunku do drożvzny af- 
tvkułów pierwszei potrzeby. 

Zebrani wyrażają zarządowi 
votum zaufania i daja mu wolną 
ręke do prowądzenia do końca 
akcji. 

O ile do dnia 31 b. m. maistro- 
wie nie uwzelednia słusznych ża- 
dań pracowników. to na powtór- 
nem zebraniu w dniu 1 czerwca 
prawdopodobnie zapadnie decy- 
zja strajku. 

Decvżia bostvźsza ma bvć prze 
słana posżon- ceskowi i stowa- 
rzyszeniu MAISUOW piekarskich. 
iesgnektoru Y) "57% oraz ozóło- 


wi mieszkańców m. Logai. 
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Werbunek do policji. 


(b) Łódzka komenda policji pań- 
stwowej otworzyła werbunek, w 
cęlu pow .ekszenia Kontyngentu 
policii. 

Zgłoszenia przyjmuje komenda 
policji. 


Wycieczka harcerzy. 


(p) Koło przyjaciół XVIII dru- 
żyny harcerskiej ir. Władvsława 
Jagiełły urządza w dniu 29 maia 
wycieczkę do Rudy Pabianickiej. 

W razie niepogody wycieczka 
odbędzie sie w następna niedzie- 
lẹ. to jest 1 czerwca r. b 
Zjazd nauczycieli 

W dniu 29 i 30 maja r. b. odbe- 
dzie sie w sali rady miejskiej (Po- 
morska 16) ziazd wojewódzki na- 
iczycieli szkół jowszechnych. 


Poczatek obrad o godz. 11 ra-| 


(o) 


„Gazefa sportowa“. 


Następny numer tygodnika „Ga 
zeta Sportowa“ ukaże się w obję- 
tości 20-tu stron-w-naibliższy wto 
rek i zawierać będzię m. in. do- 
kładne sprawozdanie z. meczu 
Szwecja—Polska, nadesłane przez 
p. W. Cylla. 

Numer zawiera specjalny doda- 
tek, poświęcony sportowi węgier- 


no. 


skiemu z okazji przyjazdu do Ło-| 


dzi mistrzowskie? drużyny M.T.K. 


Chińczycy w Lodzi. 


(b) W dniu wczorajszym na 
dworzec kaliski przyiechali do 
naszego miasta znów iapończyc. 

Charaktervstvcznem jest. :Ż 
przybvzse vúrzvwieźli- ze sobą 
wielka ilość bagażu. 


Konfiskata odezw ko- 
munisfycznych. 


Nocy ubiegłej funkcionariusze 
polici. państwowei zauważyli roz 
lepione na murach miasta ode- 
zwy komunistyczne podpisane: 
Zw. młodzieży komunistycznej w 
Polsce „Sekcja międzynarodówk, 
młodzieży kómunistycznej* z dn. 
18 maja 1924 r. wvdane przez 

tralny komitet Z. M. K. w Pol- 
8: o sadzie doraźnym nad Sa- 
muelem Englem. Odezwy te ule- 
pły koniiskacie. 


Kryminalistyka. 


Czułe stosunki małżeńskie. 


W domu Michała ; Leokadji maf- 
żonków Marszałek przy Rokiciń- 
skiej nr. 11 panowały częste nie- 
porozumienia małżeńskie. Dnia 22 
b. m. Michał Marszałek nrzv Do” 
mocv brata żonv Jana Chandzle- 
wiczą, rzucił się z siekierą w re- 
ka na żonę swa Leokadie. szcze- 
śtwym trafem jednak czuły mał- 
żonek chybił. chcąc ją uderzyć w 
glowe i ranił ją w rękę: Sprawa 
ta skierowana została na droge 
sadową. (n) i 
- 


Oszustwo. 


Moszek Kłuczyński. zam. przy 
ul Pańskiej nr. 6 w mieszkaniu 
brata swego Abrama przy ul. Pie- 
przowej nr. 20, sprzedał gor 
marvnarkowy niejakiemu Merszo- 
wą Akermanowi. który za wspo- 
mnianv garnitur- zapłacił Kłuczeń- 
skiemu banknotem 20-dolarowyvm, 
otrzymując reszty 29.000.000 mknp. 


Po brzekonzniu sie. iż banknot 
ów iest falszywy. poszkodowany 
udał się do komisariatu polici. 
gdzie zameldował dyżurnemu 
przodownikowi o oszitstwię. któ- 
rego- padł ofiarą: 


Banknot dolarowv został złożo 
nv w komisariacie policii, zaś za 
pomysłowym Akermanem policja 
wszczęła poszukiwania: (p) 


Przywłaszczenia. 


— Jakób Nasielski. zam. rzy ul 
Zgierskiej 13. powierzył 5 mana 
niejakiemu Szułoowi  Lipmanowi 
100 dolarów na kumo pokrycia na 
materace. 

Lipman zlecenia «ego nie wyko- 
uat. przywłaszczając sobie dolary. 
z którymi zbiegł w niewiadomym 
kiermyiku. 

Za zbiegiem policia: wszczęła c- 
nergiczne poszukiwania. 


POLSKI — 1924. 


SPORT. 


Vivo A. C. — Ł. K. S. 3:3 (1:3). 


Rewanżowe spotkanie Viva A. 
C. z mistrzem Łodzi w wvsokim 
stopniu absorbowało ciekawość 
naszych rzesz sportowych. Ci, 
którzy mamiętali wezrów z ze” 
szłorocznezgo pobytu, a nie ogla- 
dali meczu sobotniego. musieli 
być zaprawde mocno zaintrvgo- 
wani zwycięstwem Ł. K, S-u. 
Można było postawić dwie alter- 
natywy: 
formie, albo Ł. K. S. grał hero- 
icznię. Rezultaty snotkań wska* 
zuja na to. że takie przvpuszcze- 
nia byłv faktycznie zgodne z rze- 
czywistościa 

5,000 widzów zeroradzniiwch 
na basku È. K. Su mało m> 
żność obserwowania erv bardzo 
intetesuiacei i nbfitułacei w pię- 
kne dla piłki nożnei charakterv* 
styczne svtuacie. Ich jakość wv- 
każe przebieg grv. 

Pomimo intensywnej pracy we: 
dostaje piłke napad mieiscowvch: 
z ładnego passinżu Gabriela do 
Hankezo. zdobywa ten ostatni już 
w pierwszych minutach gry e- 
fektvwna bramkę. noczem Te- 
wanżowy atak gości. skoficzony 
groźnym strzałem lewego łaczmi- 
ka w aut. 

Pomimo itensvwnei pracv we” 
grów, którzy zdołali w pewnei 
chwili wvrównać. w - nastepneł 
fazie grv Ł. K. S. znów w vrze- 
wadze. wvrazem czego. szereX£ 
strzałów naszych napastników: 
dwa z nich oddane z nafbliższej;, 
odległości. a bardzo skuteczne, 
przvnosża łódzianom prowadze- 
nie w stosuriku 3 : 1. 

Wysoka a tak niespodziewana 
wygrana wywołała zrozumiany 
zapał zarówno wśród graczy Ł. 
K. S-u, iak i na widowni. zaś u 
węgrów zauważyć sie daje zde- 
nerwowanie fatalne w skutkach 
— wszystkie ich strzały. szcze* 
gólniej bardzo groźżre lewego 
łacznika. ida w aut: ba. z muro- 
wanych sytuacji. zaledwie 6 me- 
trów od bramki strzelał Borosz 
w att. 

Pierwsza połowa gry. prócz 
kilku frapuiacyvch scen Dorogo- 
wych nie przvmosi nic nowego. 
Po przerwie węgrzy stale w o- 
iensvwie. urmiejscowiaja się na 
połowie gospodarzy i strzelają: 
przez dziesięć mimut padło w tei 
fazie gry 9 strzałów do Świątyni 
Fiszera. z tych 7 bezpośrednio w 
aut. È. K. S. spoczął na laurach i 
atakuje tvlko sporadvcznemi wv- 
padami: w kilku wypadkach ta- 
dnie in:'erweniowat bramkarz Vi- 
va. Węgrzy zdobywają szereg rzut 
tów z rogu: w konsekwencji gto- 
źne sytuacie dla miesjcowvch. 
wyjaśniane przez Fiszera, 

Brakowało 10 minut 
zawodów i zdawaćbv sie mogło. 
że Żadna siła nie wydrze Ł. K 
S:owi zwyciestwa. nawet trvbu= 
ny zaczęły się opróźniać. vdv na- 
gle figlik piłkarski pokazał co u- 
mie. Intensywny atak tuż przed 
końcem. kończy się ostrym strza- 


albo wegry spadli: w|. 


do końca; 


łem lewego łacznika i bramka. 
więc 2 : 3. chwilę potem rzut z 
rogu dla węgrów. znów pada 
bramka. remis 3 : 3. Stało sie. 
Kopmieto nare razy pitke i sedzia 
p. Salomonowicz” odzwizdał za- 
wody. jak się rzekło. bardzo m- 
teresujące. dm. 


NIECO O ARBITRZE. 


Ha! stało się... powiedział 
wczorai na męczu nieieden z wi- 
dzów w chwili. {dv uirzał p. Sa- 
lomonowicza z.:gwizdką w ze- 
bach i powaga w ruchach wkra- 
czalącego* na boisko: — hedzie 
źle! 

Że nan Salomonowicz ma o 
prowadzeniu zawodów w piłkę 
nożną mocno ienn zielone i caf- 
kiem  nieskrvstalizowane pole- 
cie — to w Łodzi rzecz wfadoma. 

Niechże: nanm kto teraz obiaśmi 
iaka przviemmość ma ten skad- 
inad zapewne całkiem sympa- 
tvcznv człowiek w”denerwowa- 
miu publiczności. graczy i wresz” 
cie siebie samego prawie co tv- 
dzień w ciaeu półtorej godziny. 

Poco mu ta codność - sędziego 
sportowego. dn którei nie nadaje 
sie absolutnie? Poco naraża się 
na  nielitościwe - szvderstwa i 
gwizdy galerii? 

I to przytem nie svoradvczmię, 
lecz s ale! 

Ubiera się czarna — i Słusz= 
mie! Czarna iest bowiem rozpacz 
ii melancholia widza. zmtuszonego 
do asvstowania w zbożnem ski- 
pieniu przy uroczystym obrzad- 
ku zaciekłezo  odzwizdywania 
nieistniejących ofside'ów, „rak“. 
foal i t: p. i t. D. 


Przecież człowiek ten. bardzo 
pewnie powtarzam skadinad svm 
matvczny ; godzien szacimku, sę- 
dziuie  iuż z takiem .powodze 
niem -dwa lata. staje się „ułu- 
bieńcem  szańownej ~ publiczno- 
ści“ ¿czyż nie widzi. że iest 


Śmieszny? 


„ Ale publiczuość sportowa ma 
terza „dość bezwzelędnie i dlatego 
bardzo prosi kolegium sędziów 
Ł. Z.O.P. N. o łaskawe serdecz- 
ne zajęcie się p. Salomonowt- 
czem i wytlomaczenie mu „na 
rozum“. że na sedziego vry w 
piłke nożna. zwana z angielska 
footbail nadaje się fak. fak... 
brak nam porównania - niestety. 
Na wczorajszym meczu dowiód? 
zaś tago ostatecznie. B. 


"ŁÓDŹ ZIGNOROWAŁA „TY- 
DZIEŃ OLIMPIJSKI. 


(b) Wen już organizowany 
przez P. K. i. O. „Tydzień Olim- 
piisk. a w AK ani É. O. Z. P. 


N.. ani poszczególne kluby nie 


zorganizowały Żadnych imprez, 
ani west w celu zebrania pie- 
niedzy na fuimdusz olimpiiski. 

Sprawa ta zajmie się na nai- 
bliższem posiedzeniu polski zwia- 
zek zwiazków sportowvch. 


Warta == Polonia 2:2 (l:l). 


WARSZAWA, 25 maja. (Pat). 


tv“. Sędziował p. Mandel. Stosu- 


Rozegrane tu zawody między|jńtek kornerów 17 : 5 dla „Pa- 
„Warta“ poznańska ; .„Polonją“ j lonii“. 

daly 372 nierozstrzygnięty 

2do2(1: „Warta“ wystapi RUGBY. 

ta w h osłabionym. . Polo-|'" WARSZAWA. 25 maia. (Pat). 


nia“ 
araz Jankiem Lothem 
Przez całv czas Srv 
miała widoczna mrzewaęge. 
dnak nie potrafiła 
wiełu sytuacii nod bramka 


„Polonia* 
iè- 


wykorzystać | żynw 
„War!22 do 10. 


z Grabowskim I w bramce | Dzisiejsze zawody rugby nomię- 
w ataku.| dzy ` 


drużyna „Orła Białego” i 
dvwizionetm artylerii żenitowej 
zakoficzyfy sie zwvciestwem drit 
„Orła Białego" "w stosunku 


Olimpiada footballowa rozpoczęta 
PIERWSZE WYNIKI. 


25 maja, (Pat). Roz- 
rozerywki olim- 
Wyniki do- 


PARYŻ. 
poczęłv się tu 
piiskie piłki nożnej. 


tvchczasowe sa nastepulące: 


Włochy — Hiszpania 1 : 0, Szwe 
cja — Litwa 9 : 0, Czechosłowa- 
sja — Turcia 5 : 2. Stany Zje- 


dnoczone — Łotwa 1 
n— 


Automobilizm we Wiedniu. 


„Sport Tageblatt“ 
dze ciekawe liczby. 


podaje bar-| wych 1,300, taksometrów 2000 o- 
ifustrujące | raz samochodów elektrycznych 
ruch automobilowy w Wiedniu. | różnych tvnów 50. 


razem 7,150 


Samochodów osobowych krąży | sztuk. 


po stolicy Austri 3,800. ciężaro” 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny 
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Awanturka miłosna w 
afrykańskich dżunglach. 


Zdrada małżeńska wśród walk z nosorożcami.— 
Wodzowie murzyńscy jako świadkowie... — „Czy 


miał pan Już taką żonę? 


W luivm rottur 1922 udał sie sir 
Charles. tden 7 naihovatszvch 
ludzi Aiglii : na awzietszych my 
ślwvch. na polewania w naidzik= 
sze zakatki Afrvki. Jako towarzv- 
szke wział on snbie piekna Danią 
Dalziel. która również cieszy sie 
sława dnskona'ei łowczvni na gru 
hego zwierza, Nie zawiadamiałac 
zupełnie swero meża. znikła pani 
Dalziel z Nowego Jorku i usłysza- 
no o niej dobierc wtedw. «dv. do 
Anglè i Ameryki: nafesziv mier- 
wsze wiadomości p wvnrawe do 
afrykańskiej dżungli. 

Była to wyprawa naprawde ro 
mantyczna i nantawde nie da' się 
ustalić. co byln bardziej pełne in- 
teresu i naprężenia: briedvnek mi 
łosnv nboica mvśliwców. czy licz 
ne pojedvnki z Iwami. nosorożca- 
m. r słoniami W każdym ‘enak 
razie pan: Patricia Charles. żona 
naszego awanturnka. uważała. że 
ten pierwszy poiedvnek był o 
wiele niebezniecznieiszv. niż te 
drugie... Z tei też przesłanki wv- 
chndzac. wniosła przed sad w E- 
drhurzu skaree rozwodowa: 

«o się tam w tych dżuneglach 
działo. abowiadaia sabie w kołach 
towarzystwa angielskiezo rzeczy 
s dne  nafbardziei  „dzikiego” 
mu, e- Wyprawa docierała w 
swym zapale coraz dalei we 
wnatrz Afryki. pełnej wulkanów. 
zaanieszkałej przez srogie plemię 
Massoi ; niezliczone trzody grube 


l 


IP 


l 
Ej 


- KPO AW ÓW 


NpAyCZNY, 


został otwarty przy 


Ess 


Ceny Konkurencyjne, 


„Białym Niedźwiedziem 


Wydaje się smaczne obiady, kolacje, zsiadłe mleko * 
$ wszelkie zakąski w wyborowym gatunki. 


Lokal z ogrodem odrestaurowany, 


MGNGRONGRGUGRGU GE AGRGUGNGUJUGNE |: 
PRASDZWEEREWE | TTRERRWNWAE 


BARRERALREARORRROAROSEEKIE OGC enn o m 
, BF STATUTAMI PRZEWIDZIANE =€ 


obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficial 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) staż” Wr 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na- terenie 
bez doliczania jakiejkolwiek pro 


Polska Agencje 


Konstantynowska 29 tel. 111 i 15- 24 
Wydział ogłoszeń czynny od godz. 8-ej do 15-ej. 
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Dobry Kupiec. 


Do Londynu przybył głośny a- 
merykański król naftowy Britton. 

hce on bowiem kupić mo zam- 
knięciu wystawy  wszechbrytyi- 
skiej wszystkie znajdujące się na 
[niei budynki. Stawia on warunek, 
że budynki te stać jeszcze będą, 
to zwierza. Tam zdarzył sle epi- | przez 10 tar. a zamłacić chce za me 


zod. który omal nie spowodował | 18 miłłonów dolarów. Niewiadomo 


jeszcze, czy.rzad angelski 
|dzie z nim w rokowania. 
Koszta urządzenia tei wvstawy 
wymosiły do dnia jei otwarcia dwa 
|mitiory 283 tys. funtów sterlin- 
Pewnego razu w nairestszei ców. Po potraceniu dochodów w 
dżungli niespodziewanie wyłonił „sumie 2,229000 fumtów. które do 
się olbrzym: nosorożec — samica, ;teroż czasu wlymetv. wartość 0- 
który rzucił sie na pania Danziel. |vólna urządzeń wystawowych o- 
Pierwszy strzał zadrasnał zwie- |jceriana jest na 3.720.000 iamów. 
Tzowi pko.» To rozwścieczvło tyl |Anglicy spodziewają się, żę przez 
ko nosorożca... Na szczęście drugi |czas trwania wystawy odwiedzi 
celnv strzał ocalił Żvcie mieknejlia 30 miljonów osób. przyczem 
towarzyszce, co musiało ia chyba |pierwszy miljon iuż został przed 
przepełnić wdzięcznością. która |kilku dniam; osiągnięty. 
sie obiawiła naturalnie w sposób ! 
iedvnie w takim wypadku odno- ; 
wiedni, Í 
Co innego twierdzi jednak maż 
bohaterskiej nani Dalziel. Jest on 
przekonany. że jego Żona nie zdra 
sę go i zadaje każdemu pyta- mteligentniejsze: od mężczyzn? 
— Łysy mężczyzna, naprzykład, ku- 
— Czy miał pan inż kiedy taka | | puje sobie niezłiczoną ilość środków na 
żone? Czv zna pan kobiete, któ- | porost włosów, czy. tak? 
rabv zabiła dwa nosorożce. sie-| _ No, tak... 
dem lwów. lamparcice s trzy hi-| _ A- kobieta. proszę pani, nie traci 
nonotamyv... Oszczerstwa. rzuca- czasu na takie głupstwa i kupułe sobie 
ne na moja żonę. sa absolutnie bez | odrazu włosy! 
podstawnę..- 


Sensacią toczącego sie procesu 
jest fakt. że nskarżony nabab spro 
wadzą iako Świadków naczelni- 
ków murzyńskich. którzy maia za 
świadczyć o czystości jego obv- | 
czałjów. 


śmierci towarzyszki ; o którym, wej- 


ladv Patricia twier zi. że bv! no- 
czątkiem intvmmych stosunków 
ie} meża 7 p. Dalziel. 


HUMOR ZAGRANICY. 


Prosta rzecz, 
— Dłaczego pan sądzi, że kobiety sā 


Kapitał. 


Piętnaście lat temu przybyłem tu z 
iednym talarem, | tałar ten posłużył mi 
do zrobienia majątku. 

— A ło pan musiał go bardzo umie- 
jętnie zużytkować 

— 'Naturalmie. Zaraz zużyłem go ma 
wysłanie depeszy do domu. Prosiłem, 
żeby mi przysłali pieniądze! 


Godność. 

Pani Nowobozacka wchodzi do od- 
działu biżuterj! i mówi do sprzedawczy- 
ni: — Proszę o pendant! 

— Pendant? Do częgo? 

— Jakto do czego? To moja rzecz! — 
Impertynertka! Dowidzenia! 


Pensjonat „SŁONECZNA 


Poddębinie pod Tuszynem Pokoje 
duże i hygieniczne, kuchnia wykwintna 
ceny przystępne. Otwarty 20-go maja. 
Wiadomość: Tylna X 14, róg Targowej, 
R Skorkowa od 12 — 4 po poł 695 


cienisty ogród 


ul. Kiliñskiego Nr. 121 pod 


Proszę się przekonać ! 


reteni przyjmuje 
wizji 


a Telegraficzna 


dział łódzki 


Kurs zawodow 


7 obejmuje: 
ników spalinowyc 


HAFTU 


maszynowego białego, 
oraz kolorowego 


dach. 


(teorja i jazda), 


| 


IDE KURSY | 
SZOFERSKI 


ZAWODOWE i AMATORSKIE 
POLSKIEJ Y.M.C.A. 


„praktykę montażu i 
jazde na osobowych i ciężarowych samo- 


-o miesięczne kursy dżentelmeńskie 


Wędrówka pioruna. 


Z Tawellnincken do | 
wiedeńskiej „Neue 


ca: 


a 
je 


Przy dość chłodnem vawietrzu| iu ; potrzaskał. 


przeciagnęła nad Taweilningken 
burzą. podczas którei niorun ude- 
rzvł dwukrotnie w tuteiszv pra- 
wie nowv. masvwnv budynek 
szkolny. Pierwsze uderzenie na- 
stapiło w szczyt zachodni dachu. 
FPrzeleciawszy przez znaidułacv 
się na poddaszu pokój pierwsze- 
zo nauczyciela, piorun rozpostarł 
<ie nastepnie no całem. mnołożo* 
nem niżej. mieszkaniu drugiego 
nauczvciela. stamtad przeleciał 
po żelaznych szvnąch pułapu sali 
szkolnej. położonej na parterze i 
wreszcie spłymał po rvunie. od; 
strony podwórza. w ziemie. prze- 
biiaiac otwór. mierzący pół me- 
tra kwadratowego. w płytach be- 
tonowych chodnika, Drugie ude- 
rzenie poszło tą samą zupełnie 
droga. co pierwsze. 

Siła tego podwójnego uderze- 
mia byla? taka, Że w mieszkaniu 


reie ż i 


nauczycielskiem na oddasz 
run wvrwał z muru całą ranię 
kienna. rzucił fa na środek no 
Dalei wvrwał 
Ścianv dwa metrvw kwadrsto 
muru. poniszczył meble ; w Ki 
cu wyrwał. również z raw 
drzwi į rzucił ie na schody. 
Pozatem rozbił 60 szyb okie 
nych i 12 szybek kolorowy 
wprawionych w drzwi, Wyrw 
ne deski i belki rozleciały się! 
promieniu 20 metrów, a odłam 
szkła znaleziono następnie wi 
dległości 40 metrów od domu. 
wiadkowie temo ziawiska:, 
Świądczają. Że zniszczenie. Wy 
rządzone przez ten piorun. d 
równywa zniszczemiu. jakie w 
rzadziłby pocisk z działa cieżki 
go kalibru. Ale oo jest przvtę 
najdziwniejsze. to okoliczność. i 
ant żaden z nauczycieli. ani ty 
żądne ze stu dizeci. znałdułacw 
się wówczas w trafionei szkoł 
nie odnieŚli najmniejszego szwar 


Gdy pada deszcz. 


Tem gorzej. jeżeli beda ci one 
nieprzyjemne! 

Czy przypominasz sobię swój 
, strój wczoraj. 
Jedwabna sukienka, 
gazowy kapelusz!? 

Przypominasz sobie ? 

A przecież mogłabyś nie wzbu- 
dzać zgorszenia i pomyśleć o 
tem, że istnieją buciki z mocnego 
nieprzemakalneqo materiału. bez 
obcasów, że w sklepach mełno 
iest nieprzemakalnych płaszczów 
i czapeczek ; że kobieta czyni 
tviko wtedy wrażenie wvtwornej 
damv. gdy strój jej zastosowany 
jest do pory dnia : pogody! 

Gdyby ci jednak pomimo 
wszystko wpadło na myśl wto- 
żvć cielistą jedwabna mończosz- 
ke. to wszelkie katarv i inne ka- 
taiem beda wvlacznņe twoja 

n 

Jakkolwiek Parvż jest ə bvł (a 
pewnie i będzie) arbitrem modv. 
w sprawach toalet deszczowvch 
należy słe radzić mmaelistego Al- 
bionu. 

Wszelkie możliwe nieprzema- 
kalne materiałv przychodza ztam 
tad na komtynent. Krój takich 


podczas ulewy? 
lakierki 


i 


Otóż, moja piękna czytelnicz- 
ko. mam zamiar powiedzięć ci na 
temat ten páře słów prawdy. 


Dla poszukuj 
| mk 20.000 za 


E 


Kapo i priedai 


| zde Sz 
dzenie sklepowe 
tanio do sprzeda- 
nia. Wólczańska 
212, sklep. 


97-5-k 

ower no 
| sprzedania. a Wólo 
czańska 165 m. 11 
250 2-k 


powodu likwida- 
ka wyprzedaż obu 


teorję sil- 


cjiinterest wiel 


z Ogloszenia drobne 


Po 75.000 mk. 


|| mniejsze ogłoszenie 500.000 


mieprzemakaln. płaszczów przy: 
pomina krój oficerskich palt z o 
statnich lat woinv. 

a one bez podszewki, miękki: 
i praktyczne. ale mogą rówmej 
posiadać ciepłą nodszewke i fi 
trzanv kołnierz. 

Płaszcze takie nadają się takit 
doskonale do fazdy antem i ® 
wszelkich wycieczek. 

Skóra nie jest imż obecnie tal 
modnym materiałem dla  płasz- 
czów sportowych. 

O ile wogóle sa noszone. to tyl. 
ko krótkie żakiety w ołemmvch 
barwach. a pod nimi lutrper z 
ciepłej welłnv. 

Dobrze skrojony | praktyczny 
nieprzemakalny płaszcz, to nod- 
stawa garderobv +; zabezpiecze- 4 
nie od nieszczęśliwych  deszczo- 
wych wypadków, 

Miara smaku kobiety jest wła- 
śnie strói jęl podczas niepogody. ` 

Na dnie pogodne każda z łatwa 
ścią znajdzie twarzowa sukienkę 
i kapelusz. 

Ale w podróży į podczas desz- 
czu spotvkamv niejedna piękną 
kobietę. która strojem swvm psu- 
łe samowolnie iaknajlepsze poję- 
cie, jakie dotychczas o niei po 
siadaliśmy.., 

Dlatego, moie 


panna inteligentna 
sumienna, izrae- 
litka, zna dobrze 
gospodarstwo, zna 
się na kuchni, 
przyjmie posadę 
gospodyni. _Zgło- 
szenia do „Głosu“ 
dla „F.L.* *45-5-pp 


panie. uwaga! 


Interesy handlowe 


0” sprzedania do- 
mek mtlrowany 
z ogrodem = 
wym na owych 
Chojnach, nadają: 
cy Się na letnisko. 
Bliższa wiadomość 
ul. Wólczańska 159 
Zastać móżna od 
5—7. Blesiński, 
1685—5-11 


za wyraz. 
ących pracy 
wyraz. Naj- 


Dr. Marja 


Józefów" 
bewinsonowa 
Cegielniana 6. 


Choroby wenerycz- 
ne i skórne 


(dia kobież i dziesi) 


Godz. przyjęć sd 11—3 
w niedzielę święta 11-1 
u 


Zaotiarowane. 
hłopcy na posył- 
EE są potrzebni 
Wiadomość: Piotr 
kowska 114, Mar- 
golin. 6—1 pz 
o Kliniki 


wia starych i naj- 
nauczyć się można przez 20 lekcji. Informacji udzielą i zapisy przyjmuje © fakcnó 
Wiadomość u Wajnielda, Wschod: Szkoła Szoferów, Al. Kościuszki 68, od g. 5 535 proc anak 


Sandałki, Skorochody, |nia Nr 64, prawa ofic., II piętro, 
poleca hurtowo i detaliczni | NieSzk. 22. 19 
Fabryka Sandałek i Skorochodów 


OGRODOWA R 2 
(róg Nowomiejskiej) 


(W soboty sklep otwarty). 


Poszukuje się 


Antoniego Jaźwickiego 


122—5 | ste.macha, mieszkającego przed kiiku 

iaty w dzielnicy Stare Choiny w Łodzi 

w domu pani Laube. On, albo jego żo 

na ze Zbikowskich ‘Leokadja, lub córki 

A M papo jedna z męża Michalska, 

eszkająca niegdyś przy ul. Składowej 

niech adzą znać o sobie Antonie- 

bikowskiemu, z O 

Ave Bloomfield, n. g. U. 
merica. 


Potrzebne 


napychaczkii CETOWACZKI | 


na jedwab. S. Litrowsk 
Łódź, Pomorska 58. 773i 


[ej 
ZE RÓ M Ni pi 
kutynowany samodzielny dobrze Rygorozum sądowego 


wykwalitikowany 
(na Uniwersytecie Jagiellońskim) 


ślusarz-tokarz progngioym się wspólnie z kolezą uczyć | 


posznkiwany do stałej roboty maszyno | PoSiadam wszelkie ręczniki ij 
156 — 


| 


wej Oterty do admin. „Głosu* sub|P9d „Zdolny* do „Głosu 2) 
„Wytrawny* 285:—1 | raw 
cac—.. 

Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni 


LETNISKO. 


„Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 


10—1 i od 4—9. oraz dia kupców 
200 par do sprze- 
dania. Traugutta9, 
magazyn obuwia, 


152—5—k 


W Gimnazjum Humanistycznem 


L. Waszczyńskiej, 


ul. Zielona 15, 


egzaminy wstępne odbędą się de 23—26 czerwca, 
Za isy przyjmuje kancelarja Szkoly codziennie od g 
8-ej — 2-ej.pp. W klasach wstępnej i podwstepnej 

wpis zniżony. 075—4 


Posay i prate. 
Poszukiwane 


ajster tkacki (kie 
il rownik tabryki) 
poszukuje zajęcia. 
Specjalność: dam- 
skie towary weł- 
niane, półwelniane 
i bawełniane. Łask. 
oferty. pod „M.” 


286.3 pp 


przyjezdne malżeń 
ej} stwo bezdzietne 
poszukuje miejsca 
szwajcara, ewen- 
tnalnie dozorcy 
domu od zarex, 
Wiadomość proszę 
nadsylać: Kielma 9, 
Stanisław Rezler 

185-5- pp 


Z powodu wyjazdu oddaje się l2 domu składającego 

sle zy okd i kuchni o dwóch wejściach znajdującego Się 
w rozkosznym parku. Miejscowość sucha, zdrowotna, lączy 
się z własnym sosnowym lasem 1 i pół kilometra od stacji 
Lutomiersk Cena przystępna. — Na żądanie do dyspozycji 
dwa razy iygodniowo konie od stacji tramwajowej Konstan- 
tynów. Oferty pod „M. K." proszę Składać w Adm. „Olosu 
Polskiego” 197 -2 


oloz* 

niczej, Sienkie 
wicza 83, potrzeb- 
na jest akuszerka, 
Oterty do kance- 
larji Kliniki. 7-5-pz 
aeaea aa 


Doniesienia rom. 


jpteligentna p ani 
wskütek braku 
znajomości,pragnie 
zapoznać inte- 
ligertnego pana 
na dobrem stano 
wisku od lat 50-tu 
w celu matrymo- 
nialnym, chętnie |” 
wdowiec z dziec- 
kiem; posiada mie 
szkane. Oferty 


roszę do „(iłosu |: 


olskjego* 


pod 
„Solidna*, 


66 2-d 


Lagobione dokan, 


poncz Baruch 
Josek zgubił kar 
tę powołania rocz. 
1901. 169-5-2 


Choroby skórne 
| WENErYEZNE 


Dr: 3. LEWROWICJ 


Konstantynowska 12 


od 9—1 į od 6—8 
dla pań 28 o 
5271—1 


b. Prybulski 


Choroby skórne, wlosów 
wentryczne | moczopłe 


py 1 światłem 'Lam. 
arcówa) | nromie” 
niami Roentoena, 


Zawadzka L 
Telefon 25-38. 


Przyimuje od %—1 od 
do 8, Dla pań 4—5. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


przyjm, od 10—2 
i 5—7 


Nawrot òS 7 


Redaktot odpowiedzialny: Władysław Magalski 


